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W  położeniu chwilowem ogólnej polityki 

europejskiej, dwa wypadki głów ne zajmują 
miejsce. Oba za sz ły  w przeszłym  tygodniu, 
o obu doniosły nam depesze, na które w so­
botę zwracaliśmy uw agę, to jest podpisanie 
traktatów w Zurich, i ofiarowanie rejencyi 
W łoch  środkowych księciu Carignan przez 
Zgromadzenia narodowe w eF loren cyi, Par­
m ie, Modenie i Bononii.

Co do pierwszego, to jest co do trakta­
tów podpisanych w Zurich, mamy urzędo­
wy dokument, który lubo niepodaje jeszcze 
tekst i traktatów, nie m ałe rzuca jednak świa­
tło na ich doniosłość. Dokumentem tym jest 
okólnik hr. W alew skiego do ajentów fran­
cuskich za granicy z powodu podpisania tra­
ktatów wystosowany. Znajdę go czytelnicy 
w właściw ej rubryce. Rozbiera on głównie  
stronę traktatów tyczęcę się zmiany teryto- 
ryalnój we W łoszech  z powodu ustąpienia 
Lombardyi przez Austryę. W szakże jak­
kolwiek strona ta jest ważnę dla państw 
podpisujących traktaty, ważniejszę jest dla 
polityki ogólnej ta częśc traktatów która za­
wiera sprawy nierozstrzygnięte a o których 
dopiero orzekać ma kongres. W ed łu g  okól­
nika, kongres ma się zebrać dla powzięcia 
do wiadomości zaszłej umowy, a nadto uło­
żenia warunków, pod jakiemi W łoch y  trw ałę 
na przyszłość dla Europy stać się mogę 
spokojności rękojmię. Pierw sze zadanie kon- 
§resu nader ła tw e , bo i bez zebrania się 
^Dropa o traktacie m ogłaby powzięść w ia- 

om ośc , ale idzie zapew ne o uzyskanie o -  
golnej sankcyi tych traktatów, życzenia te 
pod tem dyplomatycznem wyrażeniem zdaję 
się być ukryte. Drugie zadanie o tyle tru­
dne o ile pierwsze jest łatw em , bo życze­
nia W łoch  które maję być zadowolnione, 
nie zgadzaję się dotęd przynajmniej z pro- 
gramatem w traktatach w edług okólnika w y­
rażonych. W e d łu g  teg o ż , kongres z łożo­
nym być ma z państw które sk ładały  kon­
gres w r. 1 8 1 5 , z przybraniem Neapolu, 
Rzymu i Sardynii. Traktaty zaś w Ziirich 
stawiaję jako programat konfederacyę w ło -  
sk ę , i zastrzeżenie praw księżęt włoskich. 
W  państwie Kościelnem zapowiedziane re­
formy maję zaspokoić życzenia ludności, co 
się każe domyślać powrotu Legacy! pod le -  
galnę w ładzę. W  okólniku widzimy ten sam 
programat co w liście Cesarza Napoleona 
do króla W iktora Emanuela. Niema w sze­
lako żadnej wzmianki, czy ów kongres, na 
który zgodziły  się Austrya i Francya, leży 
w widokach innych państw europejskich i 
czy już w tym w zględzie rozpoczęto nego- 
cyacye. Jeden z ministrów angielskich wy­
raził się niedawno, że Anglia nie otrzymała 
dotęd żadnego na drodze dyplomatycznej 
zawezwania do kongresu.

Drugim wypadkiem jakim jest ofiarowanie 
rejencyi księciu Carignan przez W łoch y  śro­
dkowe, ma kierunek wprost przeciwny, że 
tak rzec można, widokom rozwiniętym w tra­
ktatach w Zurich. Jest to walka polityki u- 
nitarnćj z konfederacyjnę. Po raz wtóry re- 
wolucya sprowadza Wiktora Emanuela nad 
Rubikon. Dwie wersye w tym przedmiocie 
krzyżuję się z sobę. W e d łu g  jednej król 
sardyński pozw olił na przyjęcie rejencyi 
przez sw ego krew nego, dla teg o , aby za­
trzymać wybuch rewolucyjny, a Cesarz Fran­
cuzów z tego powodu zezw olił na to , pod 
warunkiem, aby rejencya b y ła  chwilowę i 
zobow ięzała się ustępie w skutku kongresu; 
w edług drugiej Cesarz Francuzów oparł 
się stanowczo przyjęciu rejencyi i król Wi­
ktor pozwolenia na nię odmówił. Napoleo­
nowi i i i  s łu żyć  miało za powód oświadcze­

nie księcia Carignana, \% rejencyi nie przyj­
mie tylko pod warunkiem obsadzenia W łoch  
środkowych a zw łaszcza  Romanii wojskiem 
piemonckiem, bo tylko pod tym warunkiem 
może utrzymać spokojność. Temu wierzymy 
chętnie, ale z drugiej strony byłoby to zbroj- 
nę interwencyę Piestontu w sprawy w łoskie, 
któraby zapewne uprawniła interweneye będź 
Francyi, będź Austryi. N a to jak piszę C e­
sarz Francuzów przystać niechciał. W kró­
tce zapewne wyśw ieci się prawda co do 
owćj ważnej sprawy rejencyi. N ie myliliśmy 
się bynajmniej utrzymujęc na pierwszę w ieść  
o nićj wiadomości, iż była ona odpowiedzię 
rewolucyjnę na list Cesarza Francuzów. Od 
samego poczętku jak Napoleon III w z ię ł 
w rękę sprawy w łosk ie , rewolucya stara 
mu się  ̂zaw sze mięszać karty i zmusić go  
do zejścia z wytkniętej drogi. Takę była  
gra hrabiego Cavoura dopóki b y ł ministrem. 
Huk dział i goręczka wojenna nie przerwa­
ła  ani na chwilę tego działania obok lub 
raczej wbrew polityki cesarskićj. T o po 
większej części spowodowało pokój w V il-  
lafranca. Od tego czasu wolniejsze jeszcze  
ma ręce stronnictwo rewolucyjne w Bononii, 
o h o  też c i ę g l e  kieruje ruchem W ło c h  środ­
kowych, lubo na pozór w deputacyach osta­
tnie zajmuje miejsce. Ono też także nieza­
wodnie o szwank sprawy w łoskie przypra­
wi. W ted y  się okaże jak dalece zaszkodził 
W  łochom król W iktor Emanuel, przez s ła ­
b ość , która mu niedozwoliła zaraz od po­
czętku zerwać z tak niebezpiecznym sprzy­
mierzeńcem. Doprowadził on go już dziś do 
tego praw ie, że Sardynia musi wybierać 
między nim a Cesarzem Napoleonem.

K e r e s p t » E 4 ® » i c : r »  € z a » « u
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. Wszystkie trzy traktaty zostały nareszcie pod­

pisane w Ztkrich dziś o 3ój po południu. Ostatnia 
zwłoka w podpisaniu traktatów wyszła z różności 
ewaluaoyi pieniędzy i zobowiązań kapitalistów 
rancuzkioh względem dróg lombirdzkich. Obie te 
rodności zostały szczęśliwie usunięte i Sardynia 

weźmie na się dłogu nie 104, lecz 102 miliony.
dzień podpisu traktatów udał się do Ztirioh 

r‘ ^pt ambasador francuzki w Bernie. 
r  a obiedzie w ratuszu londyńskim, minister sir 
Cornwall Lewis powiedział, że Anglia nie zosta­
ła urzędownie zaproszoną, do pokrju i że nio wia­
domo czy do niego przystąpi. * Niezawodnem jest 
ze ongres nie u szedł jeszcze na drogę urzędową,
7, j n ? a urzędowa jest rzeozą mtiej ważną, a 
główną intencyą Anglii. Otóż o tój intencyi mó­
wią coraz lopiój. Przystąpienie whigowskiego mi­
nis eryum do kongresu jest uważane za niezawo­

dno, ylko wysokość roli jaką na nim odegra Anglia, 
me jest jeszcze pewną. Anglia otrzymał co chciała, 
o jes uznanie przez księstwa włoskie i Romanią 

tcsięoia Langnan w charakterze rejenta. Czy król 
sardyński pozwoli księciu Carignan przyjąć tę re- 
jencyą _JJays nic przypuszoza tego, ale za nio nie 
ręczy. Rról sardyński odpisał na list Cesarza do­
tyczący konfederaoyi Włoch. Dziękuje on Cesa­
rzowi za życzlUrdć, looz nie tai, żo m i politykę 
mną 1 e ją będzie bronił na kongresie. Wszystko 
zalezy o postępowania Bosyi i Prus na kongre- 
sie. Aródła godne względu sądzą, że Anglia bę­
dzie mięszać szyki Francyi z Piemontem n i kon­
gresie, leoz że w sprawie Włoch Franoya może 
na Koeyą i Prusy rachować. Źródła te, jakem to 
już napomknął utrzymują ciągle, Ż8 rja~d wrocła­
wski nie był tyle ważnym z powodu sprawy Włoch, 
ile z powoda innych kwestyj, mających się wytoczyć 
na kongresie. Podanie to zdaje się stwierdzać de­
pesza z imndynu donosząca, że zjazd wrocławski

w P»edmiode traktatów 
' Palmerston

—,DUW) * w pewnym
względzie nie zmiany, leoz utrzymania traktatów 
z 1815. Lzy więc Rosy a i Prusy chcą tego, czy 
chce lord Palmerston i ozy po skońozeniu sprawy 
włoskiej, myślą postępować z Anglią ? Bardzo to 
być może

Dzisiejszy Constitutionnrl zawiera obszerny arty­
kuł pana Grandguillot o kongresie. Radzi on 
Włochom nie starać się odrazu o jndność i przy­
jąć knnfedoracyą Toż samo mówi Pays.

Debaty ogłosiły dwa listy Michała Chevalier 
z Angl i. Aut er podnosi wysoko i może zbyt wy­
soko potęję i cywilizacyą Anglii, radzi Cesarzowi 
trzymać z Anglią i z przymierza zachodniego wy­
prowadza wszystkie dobrodziejstwa, które mogą 
spłynąć na ludzkość. Myśl pana Chevalier jest lo­
giczna i prawa, należy ona do desideryów wszyst­
kich, alo czy nie należsło wielbicielowi Anglii po­
wiedzieć temu państwu parę słów prawdy? ozy 
nie należało natchnąć Anglią pobudką do niesie­
nia ulgi cierpiącój iudzkośoi? Anglia gruchotsła 
wszyitko dla swego interesu lub interesu swego 
sprzymierzeńca i dziś jeszcze postępuje według sa­
mego interesu. Państwo cywilizacyjne i religijne 
powinnoby zmienić trochę tryb postępowania i 
chcieć złe odrobić. Nie pragnę przymierza fran- 
ouzko rosyjskiego, bo największe niedowiarki wie­
dzą już dzisisj do czegoby ono doprowadziło, pra­
gnę utrzymania przymierza zachodniego, ale to co 
robi Napoleon III od r. 1856 pojmuję i nie choiał- 
bym tylko, aby wziął pod swą zbytnią obronę 
kansł suezki, boby to go doprowadziło do tego, 
coby kontynentowi i ludzkości było szkodliwem.
U a n f l ł  a n  Ku Iw* L a l  —! 1 - T _•   _  _

Gazette de France ogłosiła obszerny list z Ka- 
mieńoa Fodclskiego o przemówienia Cesarza Ale­
ksandra W *««« »«Sa.ł-i-tem mieście.

Kanał suezki nio jest pilnym. Już samo „zasłonie 
nie rię“ Rosyą względem Anglii zrob ło na kon- 
tynenoie wiele złego, i Cesarz przekonał się, że 
gra jego była śliska. Może nie napróżno Czas po­
w iedział po pokoju paryzkim, że polityka rosyj­
ska ma oał* oktawę, ki dy inne mają same gamy. 
Times wyrzuca dziennikom francuzkim nieprzyjsźń 
okazywaną dla Anglii, ale się myli. Anglomanów 
jest we Francyi więcój niż sądzi. Ktoby nie był 
z liberalnym, pracowitym i wytrwałym narodem? 
Trzeba nie małój siły przekonania i znajomości 
faktów historycznych, aby oderwać swe seroe od 
Anglii, w imio świętych interesów, świętszych niż 
angielskie. Przeciw Anglii stanął i Siecle, choć był 
długo anglomaóskim do śmieszności.

Dobrem jest, że Franoya bierze szczery udział 
z Anglią w wyprawie ohińskiój. Oprócz 1600 maj­
tków i 1600 piechoty morskićj, Francya posyła 
do Chin batalion 1 strzelców, który podniesie do 
|f)00 ludzi i 101, 102 pułki piechoty liniowój. 
Żołnierze należący do wyprawy dostaną w miejsce 
mundurów bluzy i spodnie płóoienne a kapelusze 
słomiane. Wyprawą tą będzie dowodził jenerał 
Trochu.

Francya prowadzi świetnie wojnę marokańską. 
Jenerał Martimprey pędzi, rozpędza i odbiera hoł­
dy. Nie są to bitwy, lecz gonitwy, w rodzaju tak 
zwanój bitwy Isly, w którój 12 żołnierzy... ranio­
no. Cholera pożera meszozęściem wiele ludzi. Hi­
szpania nie zaczęła jeszcze regularnych operacyi. 
Trzeba się spodziewać, że z przyczyny baczności 
Anglii i cholery, rraneya i Hiszpania nie przekro­
czą rozmiaru wojny i te Drzymierze zachodnie się 
utrzyma. Gazeta Londyńska zaczęła ogłaszać de­
pesze wymienione z powodu wojny n arokańskiój. 
Depesze stwierdzają dawną wiadomość, że Hisz 
pania zobowiązała się nie rozszerzać się w Ma 
roko.

Zdaje się pewnóm, że po raporcie który odbie­
rze od kapitana de Rusel, Francya przyjmie wy­
spę czy wyspy darowane jój przez króla abisyń- 
ekiego i że w jednym 2 portów który otrzyma, 
myśli ustanowić pnokt schronienia dla floty fran­
cuskiej znajdują ej się a* Oceanie Spokojnym. Po  
nakazacóm opuszczeniu Cochinohiny i Turanu, 
szukanie punktu schronienia w Abissynii jest na- 
turalnóm.

W  Ctchinchinie Franouzi napadnięoi pod T a­
ranem , mieli odnieść zupełne zwycięstwo nad nie­
przyjaciółmi.

Cesarz przybył umyślnie z Compiógne do Pa­
ryża cncgdaj dla zrobienia wizyty W. księżnie 
Leuohtcnberskićj, mieszkającój w hotelu Luwr- 
skim. Synowie i córka W. Księłny byli w czo ra j 
u grobu Napoleona I w Inwaljd*ch. W. Ksirżna 
z niemi me był.i. N  .jstarszy syn W. Księżoój ma 
lat 16, a młodszy 14. Córka W. Księtnój ma być 
bardzo piękną i miała zwróoić uwagę w Rzymie 
księcia ̂  Wra)n. Vy. K siężna była wozoraj u księoia 
Hieronima i zwiedziła Luwr.

W Compiógne bawi się druga kategorya za­
proszonych. oą tam jak lat dawnych polowania, 
teatra, promenady a nawet tańce. Panie robią 
cztery toalety a mężczyźni trzy. Jenerał de Chau- 
peron komenderuje miejscową załogą, złożoną 
z dwóch pułków gwardyi kennój. Onegdaj udał 
się do C _>mpiśgne najmłodszy syn księoia Canino, 
liczący z i  u t  wieku, a ożeniony z piękną 17-le- 
tnią księżmezką Ruspoli. Ma to być obieoujaoy 
młodzieniec. J 1

Budowniczy Y-ollet Lsduo wziął się do repara-

cyi kościoła St. Denis, do odbudowania upadłój 
wieży i urządzenia grobów cesarskicb. Praca jego  
potrwa z lat dwa. Przez ten czas ciało Napoleona 
I pozostanie w Inwalidach.

Umarł p. Berger, ex-prS!yj*r;el Thiers*, ex- 
prefekt Sekwany a nakoniec senator. Ovjął on 
prefekturę Sekwany r. 1848 jako orleanista, a 
W o  d  *?ra<̂ n’a pokazał się jak imperyalista.

P. Berger przybył ze wsi zaonegdaj do Pa­
ryża z powodu ciężkiój choroby swói świekry pani 
Biennais i um*rł oeegdaj na apopleksyę. Pogrzeb 
iego i świekry odbył się dziś w kościele S. Ro­
cha w przytomności wielu dygnitarzy.

Wezbranie  ̂rzek robi znowu wielkie szkody 
w środkowói i południowej Francyi.

Wyszły „Wyjątki z listów Zygm. K ra s iń sk ie g o *  
tom pierwszy. Pierwszy list jest z r. 1829. Krótki 
wBtąn do tego tomu napisał pan K. G.

P. Salvador, izraelita, znany autor, ogłosił no­
we dzieło podtytułem: „Paris. Rome, Jerusalem 
ou la question religieuse au X IX  sióclee*.

. Gnegdaj pokazał sie po raz pierwszy po swćtn 
nieszczęściu śpiewak Roger w loży opery włoskićj. 
Jest on jeszcze cierpiącym.

Mówią że Montalembert obrał znowu za swych 
obrońców pp. Berryer i Dufour. Zdaje się jednak 
ze procesu me będzie.

- „  , L o n d y n  7 listopada.
u j  .gruchnęło  ̂u nas telegramem z Paryża, że
będzie kongres i Anglia już s;ę na podstawy jego 
zgodziła. Dodziśdnia jednakże niemamy urzędowe- 
n h S J Z ?  xaw‘adom’en’* "d rządu, a wozorajszy 
n e ^ X 2*Pr^^^*, i e *e°d* stanęła na wspomni^  ne podstawy, lubo robią się o nie ukłtdy, ale nie 
są skończone. Z rozumowania tego dziennika wi­
dać, że Anglia przy swych zasadach, znanych już 
w*m, uporczywie obstaje. Windomcść ta o kon­
gresie me była wszelako bez wpływu na giełdę. 
Konsole w piątek podniosły się o % % , to jest
na 96^/ n\ 96'A %.«<* g łó w k ę  a

/*  na r*ohnnek. W  ciągu bieżącego

g S h * .
Hr.  ̂Montalembert na nowo wysunął się na are­

nę zienmkarstwa, nie z równóm jednak szczę­
ściem jak przeszłego roku. Wysoką miano o nim 
opmif, i przeszłego froku podozas wytoczonego mu 
procesu posiadał sympatyą oałój rrasy angielskiej, 
leoz ostatnim swym artykułem o Francyi i Papie­
żu ogłoszonym w Correspondant, zadał cios swój 
reputacyi jako mąż stanu. Pogląd jego na spra­
wę włoską może podobać się hierarchii rzym- 

,*.18 w drisirjizym rkładzie polityki europej- 
Bkićj me mole służyć za podstawę dl* obrad o- 
czekiwanego kongresu, ani za skuteczny środek 
do pacyfikacyi Włoch, o oo właśnie teraz najwię­
cej chodzi. Jakkolwiek pogląd jego potępiany tu 
m toto, lubo hr. Montalembert zachwala instytu- 
oye protestanokiój Anglii, któryohby niemiała gdy­
by nie brła protestancką, w tóm jednóm wszela­
ko me odmawia się mu współczucia, że rząd fran­
cuski me tylko że dał „przestrogę* dziennikom 
Correspondant i Arm de la Religion, \k tó ry ch  jego  
artykuł był wydrukowany, ale ie  nadto, według 
kore-pondenoyi paryskiój, pociągnął autor, i dru­
karza pod sąd za obudzanie nien*w?śoi i wzgardy 
ku rządowi. Wolność prasy uważana w Anglii za 
podstawę wolności cywilnój i religjnój, za prawą 
rękę dobrych nrządzeń byleby rząd choiał z jój 
pomooy korzystać; nie dziw przeto, że w tym ra- 

itDt^ 9«  sympatyzuje z hr. Montalember- 
P*dwy jako minister spraw wewnętrz­

nych musiał widzieć całą niedorzeczność tego po­
stępowania, od kogokolwiek poohop do niego był 
wzięty, kiedy z tego właśnie powodu, jak piszą,
™  t e , ° . r*.ł d* •P-B m »ult zamianowa­
ny teraz na jego miejsoe. Poczyna też tu z.*ta-
n X  rn d T k * T°8ZU; m: Guwrft * I’Anglais*,

Jonrdan, jednego z edytorów Siicla, 
icmiałem jeszcze dość ozasu do rozpa-

ż n ^ d o re8zt* * samego już tytułu jój mo- 
żna dostrzedz co ona znaczy. Potęga Anglii jfl8t
S i b ! a ° 0**0h dl* Fr»n°y>- Gdyby nio to, „je9ł 

enpyśmy ustawicznego powtarzania tych woien- 
n y j  pogróżek i przechwałek. ° ,eD

“ anowały tu przed kilku dniami burze j*k,vb 
najstarsi ludzie niepamiętają; przypisują je trzesio-
».U w ■jW.owb1 V S -
gano z północy ku południu. Jeden i  orioib,*^
P » .» o ó ;  M . . V  P.B » y l  Chattel* S  
jąoy z Australii i mający 500 ludzi na pokłJdzie 
i do mdion. złota, będąc burzą wpędzony na po- 
brzeżne skajr rozpadł się na dwie ^ ło 7 * B P,u
ludzi tylko 39 zdołano uratować. W tój samój bn-

T ,  i akem ostatnią raz, pisał—
S Ł  znf.*iub*mwr 1̂ *  °  br*6gi P0JEFywałv opoki skał, zniszczyły koleje żelazne między Exeter a
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Newtcn i m n ćst-o  po wszystkich brzegach po­
rozbijały kupieckioh statków. W  tsk itraszliwćj 
mówię burzy zdarzyło się, że flota angielska pod 
dowództwem admir ała Elliot odbywała #we mor­
ski* ewolucye w kznale kaletańskim. M ^rzew tym  
kanale bywa zawsze burzliwe z bijących na prze­
mian prądów wody między Oceanem atlantyckim 
a morzem Półaocnóm.

Jeśli przy pogodnćm powietrzu kaaał ten nie­
spokojny, wystawcie sobie jak podczas burzy mu- 
si»ł on być straszliwy. Eskadra admirała E'liots, 
odbywając swe ćwiczenia na otw&rtćm morzu, 
nie schroniła się przecie do portu przed burzą, 
na którą się widocznie pod wieczór zanosiło, lecz 
wystawiła się na całonocną % nią walkę. UlewDy 
był deszcz z góry, piętrzące się bałwany nad od- 
chłanią morza, Szumiący groiaie huragan na oko­
ło, i oiemność nocy rozpościerająca eię nad ws*y- 
stkiem, nad chaotycznym zamętem nieba i morra; 
a przecie wśród tego wzburzenia wszystkich ży­
wiołów, eskadra pniowych lewiatanów dotrzymy­
wała niewzruszenie swych stanowisk, natarcia bu­
rzy odpierając siłą pary, niepctrąa*jąc się jedne 
o drugie na swą rgu b ę, i prócz straty jednego 
majtka co spadł przypadkiem w m orze, rano jak 
niebo się przetarło i sLńoe zabłysnęło, ujrzała 
się w tym samym szyku i porządku bojowym, 
w jakim była wypłynęła, i w niczćm n'cuizko- 
dzons wróciła do portu w Portsmouth. Obszernie 
rozwodzą się oad tćm pisma angielskie, jakby nad 
wielkiem floty zwycięstwem, bo zwycięstwem od- 
niesior.ćm n*d elem.mtami. Naród pyszni s ię , że 
flota jego  ma takich admirałów, tak dzielnych o- 
ficerów i lud marynarski. A  ostatni byli w wię- 
k»z6j części tylko rekruci przol półroku do słu­
żby naciągniom.

D zień pełaoletności księcia W alii pojutrze b ę­
dzie skromnie obchodzony w W itdsor w grenie 
królewskiój familii, i jedynie osoby do mój nale­
żące, są nsń zaprcszor.e.

Książę F  yderyk Pruski z księżną małżonką 
dziś oczekiwani; przyjazd ich, snsć dla burzliwój 
pory, o parę dni się spóźnił. Od rządu nie było 
dotąd żadnych publicznych rozporządzeń na tsn 
obchód. Tymczasem książę W alii był przeszłego 
tygodnia obrany przez studentów oxfordzknh
0 tlenkiem honorowym klubu akademickiego Union
1 był już raz ra wieczornych jego rozprawach.

Od paru dni „Gre*t Eastern* zn&jduja się na
swćm zimowćoa stanowisku w Southampton. O d­
był swą żeglugę z Holyhead, pomimo burzliwego 
czasami m ir z a ,  bez mjmniejszego przypadku.

Rocznica Szyllara d. 10 b. m. bę Izie obchodzo­
na w krzyaztałowym pałacu. N a liżcie artystów 
maiacych wystąpić na nić], znajduje się wymioruo- 
ny Wieniawski, będzie grał na skrzypcach. Obchód 
ten zapowiedziany tói w kilku maych miastach, 
mają-ych liczną ludność niemiecką.

W obrębie sądu wyższego Krakowskiego zamia­
nowani zostali notaryuszami i objęli urzędowanie, 
Wiktor Brzeski w Kętach i Józef Mochnacki 
w Chrzanowie; zaś w obrębie sądu wyższego lwo­
wskiego Antoni Pawęcki we L now ie i Michał Mo- 
rawiecki w Złoczowie.

W le ż I ^ A  13 listopada. J. C. K. Ap. Mość wy­
stosował następujące pismo do p. Ministra skarbu:

.Kochany baronie Bruck! Wolą jest Moją, aby 
dochody i wydatki państwa począwszy od roku skar­
bowego 1860/61 sprowadzone były do równowagi. 
Do wykonania tego rozporządzenia przeznaczam ko- 
misyę, którćj zadaniem będzie roztrząsać budżet 
państwa we wszystkich jego częściach i tak go o- 
pracować, aby cel naznaczony dopiętym został.

„W tćj mierze wzięte być mają za podstawę re­
formy zamierzone w wewnętrznej administracyi słu­
żby cywilnćj i wojskowćj, i równocześnie wszy­
stkie naczelae władze centralne, licząc w to Moje 
naczelne komendy armii i marynarki, udzielać będą tej 
komisyi wszelkiego objaśnienia i wsparcia jakiego 
będzie potrzeba do spełnienia jćj ważnego xa- 
dania.

„Komisya ta wykonać ma swoją pracę najdalćj 
x końcem marca 1860 r„ albowiem zamiarem jest 
Moim wypracowanie jój poddać jeszcze pod rozbiór 
Mojćj Rady Państwa w ten sposób, ażeby do ta 
kowćj powołanymi zostali tymczasowi uczestnicy 
i  ró żn y ch  krajów koronnych i różnych stanów,' 
w  myśl §§ 13 i 16go Mojego patentu z dnia 13 kw ie-' 
tnia 1851 r.

„Komisya zbierać się ma w  ministeryum skarbu, 
a o postępie jój pracy masz Mię ciągle xaw ia-1
damiać.

W iedeń 11 listopada 1859 r.
* nFranciszek J ó * e f  w. r.«
Podając w niedzielnym numerze Czasu depeszę' 

telegraficzną o ustanowieniu komisyi powyżej okre­
ślonej, przytoczyliśmy zarazem dla wyjaśnienia za­
kresu czynności Rady państwa wzmiankowane §§ 
13 i 16 patentu z d. 13 kwietnia 1851 r. które mó­
wią o składzie Rady państwa, a mianowicie ze 
względu na osoby czasowo i w “ iare Potrzeby po­
woływane do jój grona. Przeznaczeniem tych cza­
sowych uczestników będzie udzielanie objasmen i 
dodawanie pomocy w obradowaniu nad kwestyami 
wymagającemi jakowych specyslnych wiadomości, 
jakoteż znajomości stosunków wewnętrznych. Owi 
uczestnicy specyalni będą przeto zajmować w Ra­
dzie państwa stanowisko b i e g ł y c h .  Paragrafy 
przytoczone nienadmieniają atoli, czy specyalni ucze­
stnicy Rady państwa mają g b s  stanowczy czy tyl­
ko doradczy. .

Dzienniki wiedeńskie poświęcają temn rozporzą­

dzeniu cesarskiemu mniój więcej jednakowe uwagi. 
I tak:

Oester. Z tg  stawia porównanie między obecnie 
zamieszczonym systemem budżetowym a dotychcza­
sowym. Zamiast stosować dochody do wydatków, 
N. Pan chce aby n idal wydatki stosowały się do 
dochodów', wyjąwszy nadzwyczajnych przypadków 
nieprzewidzianej potrzeby. Zarazem jednak stara­
niem będzie komisyi wyznaczonój do uregulowania 
podatków stałych, aby takowe powiększyć przez 
ulepszenie rozkładu podatków i uproszczenie pobo­
ru ich. Podatki niestałe chce Oester. Ztg  zwiększyć 
przez zniesienie ograniczeń zarobkowych i nadanie 
żydom wolności nabywani* dóbr. Z drugiej strony 
jako środki zmniejszenia wydatków* uważane być 
ma urządzenie gmin, na które przechodzi część 
administracyi państwa, zaprowadzenie wielu urzę 
dów honorowych, a aakoniec zniżenie etatu woj­
skowego, nie tak iżby siły zbrojae państwa zmniej­
szyć, lecz żeby nietrzymać w gotowości ciągłćj tak 
znacznej armii i zaprowadzić oszczędności w admi­
nistracyi wojskowej. Co do wymienionego w /iście 
cesarskim powołania tymczasowo do Rady psństwa 
osób z po za jój koła, Oeslr. Ztg  widzi w  tym kro­
ku niejako pewien rodzsj reprezentacji interesów.

Wanderer upatruje w liście cesarskim drogę ra 
czćj do zmniejszenia wydatków niż powiększenia 
dochodów, a przedewszystkiem przemawia za za­
prowadzeniem zmian w budżecie. Polepszenie fi­
nansów państwa nastąpić jedynie może zdaniem 
tego diiennika, jeżeli znaetna część czynności urzę­
dowych sprawowanych przez urzędników cyw il­
nych, przelaną zostanie , na takie organa, które za 
pracę swoją z in n e g o  a nie ze skarbowego worka 
wynagradzane będą.“ Słowa te lub tym podobne 
znajdujemy teraz prawie ciągle powtarzane po dzień 
nikach wiedeńskich, i nie tajno bynajmniej, że na 
urządzenio gminy obecnie zamierzone zapatrują s:ę 
publ.cyści wiedeńscy ze stanowiska pieniężnego. 
Chcą oni dla tego autonom i gminy, aby cyfra bu 
dżetu państwa zmniejszoną została, nie wchodząc 
w to, że pracują tylko nad zmianą nazw'y. Gmina 
objąwszy znaczną część kosztów administracyi, mu­
si takowo rozkładać na mieszkańców.

Presse w  artykule swoim giełdowym zastanawia 
się nad listem cesarskim. Mówi ona, że o ile są­
dzi, ustanowioną będzie komisya z reprezentantów 
pięciu ministrów, tudzież z naczelnych komend ar­
mii i marynarki, podobno pod przedwodem siefa 
w ministeryum skarbu bar. Schiechty, i takowa 
ma ułożyć preliminarz budżetu na rok skarbowy 
1861 (od Igo listopada 1860 do 31 paźdz. 1861), 
tak, aby w nim równowaga między dochodami i 
wyditkami była doprowadzoną do skutku. W tym 
celu w szystkie oddziały cen tralnćj władzy państw a
m a j ą  p r z e d ło ż y *  p r o j o k t a  r e f o r m  w  s w o im  z a k r e ­
sie i wykazać oszczędności jakie mogą być zapro­
wadzone, tudzież projekta do zwiększenia docho­
dów. Presse uznaje, żo o ile rzecz będzie szła o 
zmiany administracyjne i uproszczenia w służbie 
publicznej, poprzestać można na zdaniach władz; 
wszakże gdyby przyszło do pomnożenia dochodów; 
takowe jedynie na drodze prawodawczćj mogłyby 
być ze skutkiem przeprowadzone. W  ogóle dążenia 
wszystkich dzienników wiedeńskich w tym przed­
miocie objawiają sięw yraźnio w duchu reprezen- 
tacyi sejmowćj.

— Na zasadzie, że podania zanoszone do osób 
reprezentujących władzę lub urząd publiczny, p o­
winny podlegać stęplowi, Ministeryum skarbu roz­
porządzeniem z dn a 29 października r. b. uznało, 
że notary usze wyznaczani j*ko komisarze masy u- 
padłości haudlowych wchodzących w układy z wie­
rzycielami, poczytani być mają za takie osoby urzę­
dowe, do których podania stron z pretensyami do 
masy, stęplowi podlegać mają.

Francy*.
Monitor z d. 10 podaje na czele swój części nie- 

urzędowćj:
„Prace koaferencyi w Zurich doszły do kresu i 

akta, jakie zaw rzeć  mi&ła sobie naznaczone, podpi­
sane zostały dziś przez pełnomocników frantuskie- 
go, austryackiego i s*rdyńskiego. Obejmują one trzy 
traktaty.

„Pierwszy, zawarty pomiędzy Francyą i Austryą, 
ustępuje Lombardyę Francyi pod warunkami do 
tego się odnoszącomi.

„Za porno ą drugiego traktatu Francya ustępuje 
tęż prowincyę pod temi samcmi warunkami Sar 
dynii.

„Różne punkta tych traktatów, czerpane * du­
cha preliminaryów z Villafranca, zatwierdzają ob­
jęta niemi układy.

„Rządy Cesarza i J. C. K. Ap. Mości porozumia­
ły się względem zwołania kongresu, któremu za 
komunikowane zostaną traktaty zurichskie i który 
obradować będzie nad środkami najwłaściwićj u- 
bezpieciającemi uspokojenie Włoch na podstawach 
silnych i trwałych." j

—  Hr. Walewski rozesłał do ajentów dyploma­
tycznych f r a n c u s k i c h  przy dworach zagranicznych 
następujący okólnik datowany 5go listopada r. b. j

„JW. Panie! Punkt wyjścia i przedmiot ukła-j 
dów zurichskich był x góry dokładnie określony.] 
Prelimiuarya V illafranca wskazały pełnomocnikom 
dacha, jakim przejąć się i cel jak i osiągnąć mieli. 
Preliminary*, jako dzieło dwóch monarchów, po­
częte i sochrono w okolicznościach uroczystych, 
powinnv były być lojalni® zruzumi&ae, lojalnie tłu ­
maczone. Taka jest myśl, która spojona z wytrwa­
łą p ieczo łow itośc ią  o pomyślność W łoch , nicprze- 
stała być prawidłem postępowania rządu cesarskie­
go; świadczyć o tern będą akta zurichskie.

,A kła te zatwierdzają najprzód ustąpienie doko­

nane przez Austryę Lombardyi na rzecz Francyi, a 
przez Francję na rzecz Sardynii, a tern samem za­
twierdzają bezinteresowność i wspaniałomyślność 
rządu J. C. Mości, który chwytając za oręż, korzyść 
swą tym razem jeszcze upatrywał tylko w kongre­
sie 9wego sprzymierzeńca.

„Ustąpienie to , którego główne warunki ozna­
czono zost&ły w  Villafranca, w zastósowauiu kilka 
ważnych poruszyło kw esty . Chodziło naprzód o 
wytknięcie nowćj granicy pomiędzy Austryą i Pie­
montem powiększonym Lombardyę. Miałaż granica 
ta być poprowadzoną prawym brzegiem lub doliną 
(Thalweg) rzeki Mincio, i jaki winien być okręg 
(rayon) twierdzy Peschicry? Co do granicy, rząd 
cesarski mniemał, ii  równio z s łu szn o śc ią  jak z in­
teresami nowego włiściciela Lombardyi pogodzi się 
przyjęcie systemu, który ustępując tćj prowincji 
połowę koryta rzeki, postawi obydwa pograniczne 
państwa na stopie zupełnćj równości i dostarczy 
im wszelkich środków ciągnienia z onój rzeki tych­
że samych korzyści dl* obrony granic.

„Rząd J. C. Mości uzna! również za słuszne zo­
stawić według zwyczaju twierdzy Peschiera potrze­
bny okręg i zezwolił, aby wzięto za normę prze­
cięcie z liczb najwyższych ^najniższych, zastósowa- 
nych do twierdz, znajdujących się w podobnych wa­
runkach. Granica przeto idąc od granicy Ty­
rolu na północy, przechodzi środkiem jeziora Gar­
da i opisawszy około 1'eschiery półkole w promie- 
rmeniu 3500 metrów, wpada na południu w do­
linę Mincio, którą opuszcza dopiero przy wstępie 
ssem d o  górnego jeziora mantuańsiiego i ciągnie się 
od Le Grazie w prostej linii ku Scsrzarolo i Luiza- 
ra wzdłuż rzeii Pc . Bogate i obszerne terytoryum, 
ciągnące się pomiędzy tą granicą i Tcssinem obej­
mują luinuść tworzącą około % części dawnych 
posiadłości austryackich po tamtćj stronie Alp i 
zwiększając, więcćj jas o ł/« część ludność Piemon­
tu, zbliża ją prawne do ośmiu milionów.

„Austrya, która traci to terytoryum, główną pod 
stawę wpływu swego wo Włoszech, zrzeka się za­
razem mocą protokółu, prawa trzymania załogi 
w  trzech wielkich twierdzach Ferarze, Conam&chio 
i Placencyi, które zajmowała z mocy traktatów, a 
tym sposobem uchyloną zostaje jedna z przyczyn 
głównych stanu podległości, w jakim półwysep 
znajdował się względem tego mocarstw a. Stanowi 
sko jego przestaje być zaczoputm i przew&żnem i 
pozbawione zostaje wszelkiego charakteru, któryby 
się nie mógł zupełnie pogodzić z wolnym rozwo 
jem politycznych interesów Włoch.

„Sfuszuem jest, aby Austrya ustępując Loiubar 
dyę, nieprzyjuiowała na siebie długu zahipoteko- 
wauego na tćj prawincyi i aby Piemont otrzymał 
ustąpione te ry to ry u m , zarów no z ciężarami jak 
a aasobam i jego. Zasada ta  tal. jest odpow iednią 
słuszności i przykładem z przeszłości, ze r .ą d  cesa r­
ski i rząd sardyńiki nie robiły żadnych trudności 
w zgodzeniu się na nią od początku układów, nie- 
chciano tylko przystać na to, aby Piemont brał na 
siebie część długu powszechnego austryackiego. 
Dług banku pobożuego medyolańskiego, msijtucyi 
dawnićj wspólućj Lombardyi i Wenecyi, wynosi 
nieco więcej n.ż 250 milionów franków, a ponie­
waż Lombardy* jak posiedziałem  tworzy % da­
wnego królestwa lombardiko-weneckiego, część 
przypadająca na tę prowincję czyniłaby 150 m i­
lionów. Gdyby Lombardy* miała była przyjąć sto ­
sunkowy udział w długu powszechnym cesarstwa, 
udział ten pomimo wszelkich kombiuacyj jakieby 
pod tym względem czyniono, aby zmciejszyc cię­
żar, byłby wypadł znaczny, a ogól długu stanowił­
by summę, którą Austrya z początku obliczała na 
600 miiionów, a która według ostatnich jej ustą- 
p.cń wynosił* jeszcze 375 milionów franków.

„Trudność ta była główną i prawio jedyną przy­
czyną spóźnienia, która od miesiąca trzymała w za­
wieszeniu układy. Jedynym jednakże punkiem, 
który według sposobu zapatrywania się rządu 
cesarskiego mógł stanowić kwestyę, było zbada­
nie czy część pożyczki anstryackiej z roku 1854 
przypadająca na Lombardyę, chociaż zaciągnięta 
wprost na rachunek skarbu cesarskiego może byc 
doliczoną do stanu biernego oanku pobożnego me- 
dyolaujkiego, jako * prawa należąca do prow incyi. 
Pełnomocnicy sardyńscy odpowiedzieli na to twier­
dząco i kwesty* natychmiast została załatwioną. 
Piemont przyjął na siebie pi ócz summy 100 mi­
lionów, stanowiącej część jego w stanie biernym 
bauku pobożnego, summę mnićj więcćj 100 mi­
lionów pochodzącą z pożyczki austryackićj z r. 1854, 
która z natury swćj i formy, należy w istocie do 
kategoryi długów wyłączn'e *ahipotekowanych na 
Lombardyi. Lecz rząd J. C. Mości nie sądził, aby 
Piemont winien był więcćj i.czynić, i w tćj to o- 
snowie, po wymianie licznych komuniktcyj pomię­
dzy pełnomocnikami, stanęła zgoda.

„Gdy z drugićj strony stan czynny banku pobo­
żnego medyolańskiego podzielony zostanie równie 
jak jego stan bierny w stósnnku sjh części, zasoby 
przeto i środki stoją tuż obok *obowiąxań, które 
z tego tytułu nieprzestają ciężyć na Lombardyi; 
w rzeczywistości zaś 100 milionów pożyczki z r. 
1854 stanowią jedyny ciężar, który Lombardy* isto­
tnie poniesie.

„Rząd cesarski wiedI>ony_ uczuciem przychylno­
ści dla tego kraju nietylko jak mówiono, skłania 
się zaliczyć mu summy, jakie dłuten jest Austryi, 
lecz złożyć wprost w  ręce tego mocarstwa zawaro- 
waną ratę, ułatwiając rządowi sardyńskiemu, wskut- 
ku kombinacyi zgodnie przyjetćj, środki płacenia.

„W zamian tych ofiar wielostronnych F’rancya 
żąda tylko od Sardynii wynagrodzenia 60 milionów, 
które zaledwo szóstą część kosztów wojny pokryją-

„Traktaty zurichskie obejmują nadto we wszy­

stkich swych punktach, będących następstwem bądź 
to ustąpienia tery tor yalnego, bądź przywrócenia po­
koju, rozporządienia jak najbberalniejsze. Jedno 
z tych rozpor/ąr1 mianowicie to, które dotyciy 
zwrócenia jeńców, zostało nawet dużo wprzód w zu­
pełności wykonarifl, zsnim układy do3złv do kresu. 
Równocześnie kiedy m ah liczba jeńców naszych 
wracała do Frsncyi, rząd J. C. Mci wysłał do Aa- 
stryi, nieżądając żadnego wynagrodzenia kosztów, 
wszystkich tych, których los wojny oddał w nasze 
ręce. Okręty austryackie zabrane, a które niezostały 
jeszcze osądzone przez radę rozstrzygającą o zdoby­
czach w epoce podpisania preliminaryów, zostaną 
również oddane właścicielom, pomimo przywileju 
zdobywców, rozporządzenia, którego charakter tćm 
bardtićj jak się spodziewamy, zwróci na siebie u- 
wagę, iż uwłacza głównym zasadom naszego pra­
wodawstwa w tym przedmiocie, i że jeden tylko 
ma przykład w historyi naszego prawa morskiego.

„Traktaty zurichskie zastrzegają również amne- 
styę o ile można rozciągającą się na wszystkich cy­
wilnych i wojskowych, skompn mitowanych w woj­
nie, co się zas tyczy kwestyj juryzdykcyi lub wła- 

Poc^̂ odzącćj z ustąpienia teryioryalnego lub 
obchodzących korporacja religijne, stowarzyszenia 
przemysłowe lub tylko esoby, zostały one załatwio­
ne w sposób taki, iż zabezpieczą wszelkie prawa 
według zasady dohładnćj i zupełnćj wzajemności. 
Żołnierzu rodem z Lombardyi zostający w służbie au- 
stryackiej powohni zostaną natychmiast do korzy­
stania z swćj nowej narodowości i uwolnieni bę­
dą beczwłoczme od słożby wojskoaćj. Żaden in- 
terei wypływający ze zaszłćj zmiany stanowiska 
Lombardyi ruezostrti zapomniany prze* rręd J. C. 
Mci, a każdy zadowolony będzie z warunków, ja ­
kie go dotyczą.

„Co do kwestyi polityki powszecbnćj, nic było 
zadaniem pełnumocników o n‘ćj decydować, co by­
łoby przesądzaniem ich załatwienia, nie tylko dla 
tego, iż dotyczą praw trzeciego, niereprezentowanego 
na konfercncyach, lecz ponieważ z natury swćj na­
leżą do obrad europejskich. Rząd cesarski tak się 
na nie zapatrywał od chwili podpisania prelimina­
ryów. Zdanie jego niezmieciło się a pełnomocnicy 
jego stosownie do swych initrakcyj, ograniczyli się 
na powtórzeniu w  innych wyrazach układów zawar­
tych w Villafranca pomiędzy Cesarzem i J. C. Ap. 
Mością.

„Traktat zurichski opiewa przeto, że w celu za­
bezpieczenia spokojności w państwie papieskiem i 
władzy Ojca ś. dwaj monarchowie połączą swe u- 
siłowania, aby uzyskać od Jego Świątobliwości sy­
stem rządu odpowiedni potrzebom ludów.

„Co do księstw, postanowionem zostało, że po­
niew aż granice ich Łerytoryalne nie m ogą być zmie­
nione bez w iadom ości m ocarstw , które należały do 
utworzenia ich, prawa panujących w Toskanii, Mo- 
deme i Parmie zachowane są przez stronv kontra­
ktujące.

,Zresztą oba mocarstwa zobowięzują się popie­
rać utworzenie pod honorową preiydencyą Papie­
ża, konfederacji państw włoskich, mającej na celu 
lozwój interesów moralnych i materyalnych wszy­
stkich swych członków, równie jak obronę wspól­
ną za pomocą armii federacyjnćj; Wenecya pozo­
stając pod berłem anstryackiem będzie stanowić 
część tego zjednoczenia.

„Przyszłość zostaje więc otwartą w tym kierun­
ku idei kombinacyom, jakie uważane będą za naj­
właściwsze do uspokojeni* Włoch i utrwalenia no­
wych warunków bytu, w jakie obecnie wstąpiły. 
Riąd JCMości zgadza się w końcu z rządem austrya- 
ckim, aby wezwać mocarstwa podpisana najlnym  
akcie wiedeńskim z roku 1815, iżby się zebrały na 
kongres w celu wzięcia do wiadomości traktatów 
zurichskich i naradzenia się względem kwestyj bie­
żących, powołując zarazem królestwo O. Sycylii, 
Rzym i Sardynię.

„Rząd cesarski ma już zapewnienie, że Ojciec ś. 
czeka tylko na chwilę stosowną, aby ogłosić refor­
my, któremi postanowił uposażyć psństwo swoje, 
i których skutkiem będzie obok zaprowadzenia 
w kraju administracyi czujem  świeckiej, nadanie 
mu rękojmi lepszego podziału sprawiedliwości i u- 
stanowienie kontroli działań finansowych za pomo­
cą zgromadzenia wyborczego.

„Miałem zaszczyt wskazać JW. Panu, jak rząd 
cesarski zapatruje się na uspokojenie księstw  
i wiadomo ci, z« zamierza warunki tego uspoko­
jenia oprzeć na przywróceniu W. księcia toskań­
skiego, co dałoby się pogodz ć z pewnemi urządze­
niami mogącemi zarazem zadowolić życzenia i słu­
szno interesa ludów.

„Riąd cesarski przekonany z drugićj strony, że nic 
nie może więcćj przyczynić i ie do pomyślności 
Włoch jak utworzenie konfederacji, mającćj sku­
pić wszelkie usiłowania i zasoby każdego z jćj 
członków ku pomyślności dobra powszechnego, za­
mierza uzyc całego swego wpływu, ażeby konfe- 
deracyę tę doprowadzić do skutku. Jest on również 
przekonany, ze podstawy wyrażone w  preliminary- 
ach, a powtorzone w traktacie zurichskim zgadza-

. ę * r iet»ywistemi interesami Włoch, szczegól- 
narodową nocya otrzy®* rząd osobny i armię

„Zważywszy słowem, punkta traktatu zurichskie- 
E°’ re8u*ującą interesa, względem których mocar­
stwa kontraktujące miały powziąść stanowcze po­
stanowienia, rząd cesarski spodziewa się, że dopeł­
nią one celu w sposób najkożzyistniejszy dla Włoch. 
Go do punktów odnoszących się do ogólnćj Sytua- 
^  Półwyspu, zostawionych w zawieszeniu, rządJ. 
G. Mości ma przekonanie, że powzięte są w za­
m ianę przygotowania drogi do niemniej zadawala­
jącego załatwienia. Sądzi on, iż sobie teraz jni
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winszować nuże skutków swego pośrednictwa 
w ukończonej niedawno wojuic. Staną one sig klu­
czem do nowój ery, a jeż* li czasu potrzeba, aby 
occnić korzyści z nich wypływające, wolno jest 
mniemać, że przyczyniając sig silnie do pomyślno­
ści Judu, którego stan polityczny był oddawna dla 
Europy nienstannem źródłem obaw i niebezpie­
czeństw, bgdą zarazem jedną wigcej rękcjmą 
wzmocnienia i trwałości powszechnego pokoju. U 
znają to gabinety gdy przemijające następstwa nie­
uchronnego wstrząśnicnia ustąpią zeiejsca regular­
nemu porządkowi rze. zy i gdy zmiany jakie trak­
taty zurichskie zaprowadzą w położeniu Włoch, 
równic jak instytucje, jakich zawierają w sobie 
podstawy, dadzą *>ę osądzić same przez się, nieza­
wiśle od wszelkich okolicznoś i przypadkowych.

(podp.) Walewski.*

l i  o s  y  &.
Przedewszystkiem przedstawić dziś w krótkości 

zamierzamy obecne chwilowo położenie sprawy 
włościańskiej w Rosji, która chociaż zwolna, po­
suwy się jednak ciągle.

Wiadomo, iż wszystkie komitaty gubernialne u- 
koriczyły już zdawna projekty poprawy bytu w ło­
ścian i przesłały takowe do Komisyi Redakcyjnój 
ustanowiooćj przy Komitecie Głównym rządowym. 
Zamykając swoje czynności, wyznaczył każdy ko­
mitet gubernijalny po dwóch deputowanych mają­
cych idać się do Petersburga, wyjaśniać i bronić 
zasad przez komitet skreśl mego projektu, nad je­
go modyfikacjami naradzać sig z Komitetem Głó­
wnym i z Komisją Redakcyjną. Mniemano, że de­
putowani wszystkich komitetów szlacheckich guber 
nijalayrh polącią się w jedno zgromadzerie wraz 
z czlo: kami K mitetu Głównego, razem obradować 
bgdą, roztrząsać projekty komitetów i ułożą nako- 
niec projekt ostateczny z pewnemi dla każdćj gu- 
bernii modyfikacjami, który, zatwierdzony przez 
Cesarza, stan ę się ustawą regulującą stosunki wło­
ściańskie w Rosyi. Miano przeto nadzieję, iż w Pe­
tersburgu deputowani tych komitetów gub-rnijal- 
nych u worzą pewien rodzaj Stanów sejmujących, 
który przypomni dawną Durne czyli sejm ruski. 
Wiadomo nawet, że jeden z członków Petersburg 
skiego komitetu uczynił w r. z. wniosek przyjęty 
przez cały komitet, iż jedynie taka Duma, takie 
zgromadzenie Stanów rozwiązać może prawomocnie
i legalnie sprawę włościańską, a to na mory usta­
wy zasadniczej państwa rosyjskiego dotąd obowię- 
zującćj.

Inaczćj się jednak stało. Deputowani komitetów  
powitani przez Cesarza w Carskiam-Siele w  dniu 
7 września mową, którąśmy w dzienniku naszym 
podali, zawiedzeni zostali w swych nadziejach. Nie 
pozwolono im uorganizować się w jedno ciało i 
obradować. Rząd powziął zdaje się stałe postano­
wienie nie pozwoli" im korporacyjnych obrad, cho­
ciaż dawnićj jenerał Roztowcow prezes Komisyi 
Redak<yjnćj istniejącćj przy „Komitecie Głównym 
dla Sprawy włościańskiej* utworzonym pod prze­
wodnictwem samego Cesarza Aleksandra, oświadcza
ii  deputowani komitetów szlacheckich zgromadze­
ni razem dyskutować bęćą nad projektem. Odno­
wiono nawet w tym celu starą salę w pałacu kor 
pusu paziów, a libera! i Rosjanie muiemali, j e 
wkrótce w tój sali zasiądzie zgromadzenie rosyj 
skich notablów, Zgromadzenie Prawodawcze, da­
wna Duma ruska. Le z zawiedzeni zostań, jakto 
wspomnieliśmy. Komisya redakcyjna przy Komite 
cie Głównym Rządo ' ym pod przewodnictw em Ro- 
stowccwa istniejąca, obradowała sama roztrząsając 
przedłożone projekty komitetów silach icfeicb, a pre 
xes jćj Rostowców zapytywał tylko kiedyniekiedy 
piśmiennie lub ustnie pojedynczych deputowanyih 
o wyjaśnienie projektu p n ei ich Komitet guoerni 
alny przedstawionego. Deputowni komitetów byl 
bardzo nieukontentowani z takiego obrotu rzeczy, 
a widząc się napróżno, prawio powołanymi i swój 
pobyt w Petersburgu niepotrzebnym, byliby stolicę 
opuścili, pozostawiając całą sprawę Komis- i re 
dakcyjnćj i Komitetowi Głównemu, gdyby Cesarz 
nie zażądał wyraźnie, aby w Petersburgu pozostali.

Dla uspokojenia nieco deputowanych i pojedna­
nia ich z komisyą redakcyjną, przeciwko której 
deputowani głównie zwrócili swoje oburzenie, że 
ich do obrad nie przypuściła, dano wielki obiad 
na który zaproszono wszystkich deputowanych szla­
checkich z gubernij oraz członków komisyi reda- 
kcyjućj. Na obiedzie tym wzniesiono wiele natchnio­
nych toastów, mówioro dużo o wielkości sprawy, 
która szlachcie „da 23 miliony wolnych braci" 
Lecz całym owocem obhdu było tylko zewnętrzne, 
pozorne dla ociów  publiczności pojednanie; wisto- 
cie zaś po obiedzie sprawa stała taksamo jak i 
przed obiadem, zgoda między deputowanymi a Ko­
misyą nie nastąpiła.

Coraz więcćj naprężonym stający się stosunek 
między Komisyą redakcyjną a deputowanymi korni 
tetów szlacheckich gubernia! oych i rosnące nieu- 
kontentowanie tych depu'owanych, że powoławszy 
ich do Petersburga, nie przypuszczono ich do prze­
ważnego udziału w  obradach w sposób jaki pra­
gnęli,— uspoko ło się teraz nieco i rozdrażnienie 
zmniejszyło, gdy dano większą czynność tymże de­
putowanym. Wprawdzie dotychczas jenerał Rosto­
wców w prywatnych rozmowach z deputowanymi 
zbierał wszelkie ich zdania i wota; lecz to nie da­
wało deputowanym pola do czynności urzędowych. 
Teraz dopióro komisya redakcyjna roztrząsająca 
projekta komitetów gubernialnych, sformułowała 
rozmaite pytania tyczące się tych projektów i prze­
słała je deputowanym aby piśmiennie na nie od­
powiedzieli. Nie przedstawiła jednak pytań Vjrh 
ogółem wszystk m deputowanym, aby razem nad

niemi naradzali się; ale każdemu deputowanemu 
dano pytania tyczące się zosobna projektu z jego 
gabernii, a co najwięcej nad daaem pytaniem obra­
dować ma kilku deputowanych z sąsiednich sobie 
gubtrnij i wspólną odpowiedź przedstawić. W ten 
sposób przeto zapobieżono znów, aby deputowani 
nie utworzyli j e d n io  obradującego ciałs, a mimo 
tego dano im jakiś udział w naradach i pewną 
czynność, ażeby ich zaspokoić. Pytania przedsta­
wione deputowanym, mają ponajwiększój części na 
celu wyjaśnienie stosunków miejscowych.

Dwa są, jak mniemamy, powody dla których rząd 
tak postępuje, nie chce duć deputowanym komite­
tów szlacheckich większego udziału w  naradach i 
pozwolić im zawiązać się w jedno zgromadzenie o 
bradujące. Pierwszą główną przyczyną jest, iż oba­
wia się, aby zgromadzenie takie nie zmieniło się 
w pewnego rodzaj i ciało prawodawcze, w zgroma­
dzenie reprezentantów kraju, nie weszło w praw a  
dawnych „soborow ziemskich" ruskich i nie wzięło 
części władzy prawodawczej zgodnie z dawną usta- 
w-ą rosyjskiego państwa, zmienioną przez piotra W. 
w via faeti le. z istniejącćj de jure. Niektórzy jioda- 
ją za drugi powód takiego ze strony rządu postę­
powania, ze gdy komitety szlacheckie w krajach 
zabranych to jest w prowincjach polskich, przy 
chylne >y/y radykainćj reformie stosunków wło- 
sćianskich, za co im cesarz kilkakrotnie dziękował, 
przeciwnie komitety w guberniach rosyjskich a 
przeto i ich deputowani chcielibv tę reformę b&rdzo 

i  ogramazyc.
I !'i£. tycze czynności Komisyi Redakeyjnćj wy­
znaczonej przez Komitet Główny rządowy, komisya 
ta zawiąiana w  marcu, przeglądnęła już i zbadała 
21 projektów przedstawionych przez komitety gu- 
berinalne, a nadto przejrzała 400 projektów poda­

nych  przez prywatne osoby. Teraz zasięga obja- 
smen od obecnych w Petersburgu deputowanych 

i z komitetów gubernialnych. W końcn, na podsta­
wie ych wszystkich projektów zredaguje jrojekt 

j do ustawy regulującej stosunki włościańskie, z mo- 
i djnkacyami przez miejscowość każdej gubernii wy 
maganymi i projekt takowy przedstawi „Komiteto­
wi Głównemu dla sprawy włościańskiej" pod 
przewodnictwem Cesarza ukonstytuowanemu, a o 
bok swego tak zrdagowanego projektu przedstawi 
rozmącę się z nim staoowczo projekty gubernialne, 
to jest wskaże w czem który projekt gubernialny 
rożni się od tego ogólnego i jakie na poparcie tćj 
różnicy przytacza zasady. Komitet dopiero Główny 
i Cesarz ma w tych spornych punktach stanowczo 
orzec.

— Dzienniki petersburskie podają z Gubernialnćj 
Gazety Kaługskićj wiadomości, iż w Kałudze przy­
gotowano już dom w którym Szamyl ma mieszkać 
i  rodziną do końca swego życia. Gazeta wychwala  
wygodność i obszerność tego domu, lecz zapomi 
na, iż n-jpyszniejszy pałac z powyższym warun 
kiem zmienia się w więzienie. Kaługa przeznacza­
na jest tradycyjnie na mieszkanie pokonanym przez 
Rosyę władzcom machometańskim. W  nićj mie­
szkał Szagin-Giraj oststni chan krymski, wzięty 
przez Rosjan i osadzony w  Kałudze w 1786 r.
W  czasie pobytu tego władzcy w  Kałudze płacono 
mu rocznie 200,000 rs.; późnićj zapro wad tono go 
do Mołdawii, zkąd na rozkaz rządu tureckiego prze­
wieziony został na wyspę Rodus i tam uduszony, 
ro  pokonaniu Kirgizów, rząd rosyjski w Kałudze 
także osadził w 1823 r. władzcę hord kirgiskich 
sułtana Arungis Abalgaziew. Ten chan pokonanej 
hordy dostawał już mniejszą pensyę, płacono mu 
miesięcznie 1500 rs. i Arungis żył l i t  10 w Kału­
dze, bywając często w teatrze, zabawiając się w o- 
kohey polowaniem. Umarł w sierpniu 1833 r.

kawkas  podaje teraz szczegółowy opis Gunibu, 
w którym naostatku bronił się Szamyl. Opis ten 
potwierdza nasz wniosek wyciągnięty z opowiada­
nia szturmu, iż stanowisko Guoibu jakkolwiek bar- 

*» obronne od natury, było jednak za obszerne 
«vKfc“ Uple 9i^  Szamyla i to stało się przyczyną 
na .*eg0 zdobycia Gunibu. Gunib jest odosobnio- 
czona a racz î płaszczyzna górska oto-
w 7 atromemi ścianami, mająca u podstawi- 50
części T i 0 ' 0' Stoki górj są Powiększćj

świetne znajduje przyjęcie, są nietylko dawne jego 
czyny bohaterskie, lecz, jak zeznalą same dzienniki 
rosyjskie, jego rozum, takt i przytomność umysłu 
dzisiaj wszędzie okazywana i wywołująca podziw. 
Cazeta Moskiewska up. dono i, że gdy z Moskwy 
miał jechać do Petersburg; koleją żelazną, oglą­
dał z zajęciem lokomotywę i kazał sobie jej urzą­
dzenie tłumaczyć, a następnie wsiadł do wagonu i 
jechał tak spokojnie jakoby od urodzenia jeździł 
kolejami żelaznemi. Pytano go się, czy go nie zdu­
miewa taka pedróż gdy n;c podobnego nie widział. 
Odpowiedział, że wprawdzie w  Czeczni nie ma 
kolei, lecz dla Rosjan droga żelazna musi być pra­
wie tskićm samćm jak i dla Gzerkiesów dziwowi 
skiem, kiedy zaledwie jednę kolej mają w Rosyi. 
Gdy go się pytano, dla czego wcześnićj się Die 
poddał, odpowiedział: „Wprawdzie gdybym to 
przed dwoma laty był uczynił, byłbym zapewne 
dzisiaj, z wolą Rosyi, hanem Dagestanu, lecz zła­
małbym był przysięgę jaka m i; z moim ludem łą­
czyła. Te: az wszystko zrobiłem co mogłem, i wten­
czas dopiero poddałem się, gdy ]ud nasz na g ó ­
rach trawą tylko żywić się musiał, otoczony doko­
ła wojskami rosyjikiemi, licznemi jak piasek morza".

J  • 8k«fiste, gdzieniegdzie ‘zielonością pokryte!
I  fury stanowi płaszczyzna, pełonina, 15

o ł/i«r,?  •odu*ma^ Cfi» okolona skalami. Na tćj
wzsóri K1? le .i y  w iednym ro8u wśród »kał i 
nr.w outam i porosłych, auł Gunib i dobrze u-
v a ne iP°*a’ Stanowisko to bsrdzo silne od natu- 

Sunknał »  Pmocnione Pr*ez Szamyla, który drogi 
wvsfidzil n  , mi’ a w przystępniejszych miejscach 
mAolhv i  i 1 prochem, zaopatrzone w  żywność 

J  “J*. Siumyl bronić długo przeciw dziesięć
kti (tn .?I),ej9zym wojstom  rosyjski'1, gdyby niiaj 
k u se t m fn r A*116 siłj; ,eC l rozporządzając tylko kil- 
^bsadzić nie wszystkich stoków góry

g ! Północna oburzała się, jak wiadomo, 
na tas awe postępowanie z Sramylem i honory czy­
nione mu przez jj,lSya.K j e(jea z dzienników pe­
tersburskich odpowiada jćj, że jest to nietylko szla­
chetne lecz mądre postępowanie. Mówi on, iż p0 
wdarciu się r,a pJaSIczyinę gór Gunibskich, 
zdobyć Gunib i pyd jeg0 gruzami pogrzebać Szamy- 
la wraz z jego mjuridami byłoby rzeczą nie trudna; 
ale jak niegdyś z gruzów aułu Himry i z krwi prze- 
siłego wodza proroka Kazi-Mullacha powstał jego 
następca Szamyl, taksamo i teraz gdyby Szamyl 
zginą! jako męczennik za niepodległość Kaukazu 
i wiarę, z krwi jeg0 mjuridyzm nowych siłby za­
czerpnął i z jego kości nowy wódz by powstał; 
teraźniejsze zas postępowanie z Szamylem odbierze 
może część uroku.

Zres?‘.ą powodem, że Siarnyl w całćj Rosyi tak

Kronika miejscowa i zagraniczna.
ŁzRkÓw  14  listopada. Jutro rozpoczynają się przedstawie­

nia w teatrze polskim odegraniem komedyi Korzeniowskiego 
„ ł odróżomania". Dzisiaj wyrazimy tylko krutkio słowo nadziei, 
że publiczne,i t  zechce wspierać scenę Darodową licznćm uczę­
szczaniem na przedstawienia, a Dyrokcya teatralna lepszym niż 
w rokn zeszłym doborem sztuk, wywoła w mieszkańcach naszego 
miasta silnitjszę jeszcze miłość sztuki i teatru ojczystego, utrzy­
ma scenę na wysokości jćj przeznaczenia, a wstrzymaniem się 
od przedstawiania płaskich fars, nie pozwoli zboczyć gustowi 
publiczności z drogi dobrego smaku.

„W ąsy pod względem przyrodzonym, ekonom irrny», 
estetycznym, politycznym i fizyologiczno-lekarskim, przez Leo­
na Żuławskiego, znachora w obwodzie Sądeckim “ — Taki ma 
napis książeczka o kilkunastu stronnicach, wydana świeżo w dru­
karni Ctsatu i poświęcona „czcigodnym wąsaczom całego świata". 
Godło jć j: „brodę g o lę -w ara  wąs!" wyjęte ze znanćj kome- 
dyo-opery „Twardowski na Krzemionkach", jakoteż zacytowa­
ny wiersz Kniażnina: „Ozdobo twarzy, pokrętne w ęsy*— do­
zwalają a gdry przewidywać, że tu idzie o obronę wąsdw. Au­
tor nie poprzestał jednak na wykazaniu wszelakich zalet, przy­
miotów a nawet potrzeby węsdw pod wszystkiemi wzwyż przy- 
toczonemi względami, lecz zacząwszy odrazu od topografii gło­
wy, staje w  obronie całego zarostu tak jćj jak  i twarzy. Id .e  
sa jego zdaniem, należałoby b rz y tw ę  pomieścić w rz ę d z ie  broni 
zakazanych, między pociskami Orsiniego a machiną piekielną, a 
to nie dla tego że brzytwą można sobie lnb komu poderżnąć 
gardło, lecz po prostu, że się nią ogolić można. Golenie bo­
wiem brody i faworytów chociaż nie odrazu zabija, zawsze je­
dnak, jak  to autor dość wyraźnie daje poauać na wielką trwo­
gę czytelnika, przyprawia o śmierć niemnićj pewną lubo po­
wolną, rnnićj więcćj na podobieństwo owych trucizn włoskich 
co dopiero po wielu latach niechybnie śmierć sprowadzają. Co 
się tyczy lekarskićj części tego pisma, niewtajemniczeni w„zna- 
chorskie" gusła i zamawiania, nie możemy ani poprzeć autora 
ani mu zaprzeczyć, chyba gdybyśmy zawezwali świadectwa le­
karzy angielskich, którzy podczas wojny krymskićj utrzymy­
wali statystyczne data śmiertelności wąsatych i niewąsatych i 
radzili żołnierzom angielskim zapuszczać wąsy. Pod względem 
ekonomicznym zwrócić tylko musimy uwagę, że antor grozi 
zagładą golibrodom, a bankructwem fabrykantom i kupcom 
„prawdziwych szefildzkich -Ir ttjy -//a a o rs " . Autor broni wąsów 
i * historycznego stanowiska, zręcznie jednak unika wzmianki 
o golonych głowach, któraby g0 postawiła w sprzeczności z teo- 
ryą długich włosów. Co do wąsów, podzielamy jego zdanie, a 
to głównie dla tego, że je  sami nosimy; lecz dla tych samych 
powodów nio piszemy się na brodę i długie włosy, a  nawet co 
do tych ostatnich zaczynamy się niestety przechylać r a  stronę 
głów jeśli nie podgolonych, to przynajmnićj wygolonych, i to 
wbrew radom i zaleceniom tak  estetycznym jak  i fizyologi- 
cznym „sądeckiego znachora*.

— Donosząc o zawiązaniu się w Krakowie spółki w celu 
podniesienia zakładów kąpielnych w G alicyi, dodaliśm y uwagę, 
że nam  nie są znane s ta tu ta  owćj spółki, an i wiadomy ka­
pitał zakładowy. Je d en  z uczestników  spółki odpowiedział na 
to, że gdy spółka nie je s t tow arzystw em , przeto n ie posiada 
sta tu tów  ani oznaczonego kap ita łu . W szakże D ziennik literacki 
lwowski zamieszcza pod tym  względem następujące uzupełnie­
n ia: K ażdy spólnik wnosi 3000 z łr. w bankno tach , k tó re ma 
złożyć w czterech ra ta c h , dwie ra ty  po 500, dwie po 1000 złr, 
O statnia rata przypada w d. I kw ietnia 1862. Oprócz dotych­
czasowych spólników, każdy  nowo przystępujący winien n ie­
tylko ra ty  uiszczone w nieść, lecz zarazem  nadpłatę wkładki, 
w m iarę otrzymanych po ten  czas korzyści, to  jes t w  m iarę 
podniesienia się zysku z udziału w  spółce. Z tćj nadpłaty  po ­
wstać ma fundusz zapasowy. P rzy jęeie  spólnika nowego nastą­
pić może za przyzwoleniem dwóch trzecich części reszty  spól­
ników. Pierwsze czynności spółki m ają na celu wydzierżawienie 
na  la t 50 rządowego zakładu kąpielnego w K rynicy i nabycie 
gruntów  pod budynki tam że; dalćj dzierżawę gruntów  M iodiiu- 
sia w Szczawnicy dla zbudow ania stósownego hotelu  i kupno 
K rościenka.

— W  Berlinie podczas pochodu illuminacyjnego na cześć 
Szyllera, tłum pospólstwa dopuszczał się rozmaitych ohurzają- 
cych nadużyć, a mianowicie względem kobiet, mężczyznom wbi­
jano kapelusze na głowę lub j e zrzucano, deski trybuny wyła­
mywano i miotano niemi między publiczność, w końcu nareszcie 
przyszło do tego, że rozbijano przyrząd do illuminacyi gazowćj 
improwizowanego posągu Szillera, i podpalono galeryę dla ko­
biet zbudowaną. Kilkaset straży policyjnćj rozpędziło tłum hul- 
tai ulicznych, z których kilkudziesięciu aresztowano.

Obchody szyllerowskie po różnych miastach mogłyby nastrę­
czyć tu mnóstwo szczegółów lubo nie rażących jak  w Berlinie, 
lecz za to śmiesznych. I  tak jeden z bardzo poważnych dzien­
ników wiedeńskich, stawia jako przykład wielbićj czci jaką Szyl- 
ler zjednał sobie nawet u cudzoziemców tę okoliczność, że 
przed posągiem poety postawionym na placu w dzień obchodu, 
drueiar zsłowak zdjął kapelusz z nszanowan cm Publicysta wie­
deński nic pojął wcałe tćj prostoty chłopa s ło w ack ieg o , która

w każdym posągu widzi tylko świętego, i wziął ją  za hołd od­
dany poecie. Inny dziennik wiedeński poczytuje księciu Karo­
lowi Wirtemberskiemu za z a s ł u g ę ,  że surowością swoją zmu­
sił Szyllera do ucieczki ze szkoły lekarskićj, gdyż samowola 
księcia obudziła w młodzieńcu uczucie wolności, a prześlado­
wanie zrobiło go poetą. Dziennik ów uważa zapewne surową 
cenzurę jako najlepszą drogę, aby dojść do wolności druku.

Przegląd polityczny.
Depesze telegraficzne.

P « r y i  13 listopada. Monitor mówi, i e  uchwały 
zgromadzeń narodowych w środkowych W łosrerb 
< fiąrujące rejencyę księoiu Carignsn, są bardzo 
godna pożałowania w obco zamierzonego korgre- 
bu europejskiego, albowiem zmierzają d0 tego, 
aby rozstrzygnąć już z góry te pytania, które do-’ 
piero na tym kongresie mają być rozwiązane.

L o n d v  12 listopada. Morning Post i Daily News 
mniemają, że urzędowe potwierdzenie odmówio- 
nego przez królt Wiktora Emanuela przyjęcia re- 
jencyi ofiarowanej księciu C argnan, luboj stp ra -  
wdopodebno, wszakże jeszcze eie nadeszło do 
Paryża.

L o n d y n  12 liatopada. Dzisiejszy Times radzi, 
aby w przypadku nieprzyjęci* r* jeńcy i W łocb 
środkowych przez księcia Carignaj, takową ofia­
rować jenerałowi Garibaldi.

L o n d y n  12 listopada. Morning Post zaleca u- 
trzym .n e reutrulnrści całych W łock. Jest on zda­
nia, że k-ól Satdyńłi-i dobrzeb^ uczynił, gdyby 
nie przyjął rejencyi dla księcia Carignao. 
^ F r a n k f u r t  12 listopada. Na dzisiejszóm po­

siedzeniu Zgromadzenia związku niemieckiego spra­
wa konstytucji hes^o-feasselskiej ode*ł?ną została  
napowrćt do wydziału. Prusy, kraje Turyngii, 01- 
donburg i wolno miasta przemawiały za przywró­
ceniem konetyłu y! z r. 1831, inne p rń s tw a  za kon­
stytucją i  r. 1852 (oitrojowaną) inne znów wstrzy­
mały się od głosowania. Wniorek wydziału tyczą­
cy się reorganizacji ustawy wojennój z wiąz»u nie- 
« iackiego, przyjęty został jednomyślnie i przesła­
ny do opinii komisyi wojskewój.

Wieczorne d denniki dziś odebrane nie rozstrzy- 
g  ęły jeszcze, jaki c brót wzięła sprawa rejencyi księ­
cia Cangnan. Le Pays, uważany za organ mini­
sterstwa spraw zewnętrznych, w  łożył w obszer­
nym artykule powody, dla których Wiktor Em a­
nuel powinien był odmówić pozwolenia krewnemu 
swemu na przyjęcie rejencji. Morning Post, który 
w ostatnim numerze swoim przemawiał za przyję­
ciem, dziś takowe odrsdzs.

Pełnomocnicy udali się z Zfirich do Berna na 
ucztę, którą rada Związku n* ich cześć wyprawia. 
Oczekiwani są z powrotem w Zfirich w ciągu 10 
lub 11 dni dla ratyfikacyi traktatów.

Podług najświeższych wersy? o obsadzaniu posad 
gub amatorów prowincyj ssrdyóikicb.kżę Centurioni 
iść ma na gubernat ora do Mcdyolanu, hr. San Se- 
verino do G nui, Depretis do Brescia, Valerio do 
Gonio, Mel I ana do Aless^ndryi, Montezemolo do 
Nizzy, a Dazinni do Cagliari.

Zgromadzenia narodowo w Mod* nie i Parmie 
potwierdziły na dyktstorstwie Fariniego aż do 
czasu przyjęcia rejencyi prz^z księcia Carignan.

Sprawa konstytucyi heskiej niezostała jeszoze 
rozstrzygniętą w Związku niemiecki';-, lecz owszem 
wykazała się m iędty państwami sprzeczność co do 
uznania obecnój lonstytucyi w r. 1852 nadanój, a 
przywrócenia konstytucyi z r. 1831.

Obecne chwilowe położenie najważciejsiój spra­
wy w Bosyi, to jest sprawy włościańskiej, przed­
stawiamy wyżój pod oddziałem „Rosya“. Rozwią- 
zsnio tój sprawy nie jest jsstoze bliekióm, postę­
puje ona wprawdzie ciągle loos bardzo wolno, co 
niepowinno dziwić, zważając ua mnóstwo pytań i 
stosunków jakie porusza i które p rzek szta łć  musi 
zanim będzie rozwiązaną. L isty r Petersburga za- 
powisdają zmisny w nsiristeryum rosyjskióm; mó­
wią one, że próoz ministra skarbu Knażewicza 
usunie się tłkże z gabinetu minister wojny, jene^ 

f “Choi#net, a za następcę jego nazoaorają je- 
nerrna Katenina, dzisiaj jenerał-gubernatora i 
dowódteę ker, nsu oremburgskiegr; jenerał Kate- 
mn był dawniój towarzyszem czyli pomocnikiem 
ministra wojny.

Depesza telegraficzni z Marsylii z 12go t. m. 
donosi, iż przedsiębiorca kanału euezkiego odpły­
nął w dniu tym z Marsylii do Crrogrodu; wiezie 
on podobno energiczną notę rządu francuskiego, 
który, domaga się od Porty wydania firm anu po ­
zwalającego prowadz:ć dalój wstrzymane roboty 
około przekopania tego kanału. Wiadomo że Porta 
ns naleganie Anglii wydała rozkaz wstrzymania 
tych robót.

W edług nsjświfżsrój wiadomości z Nowego  
Jorku z d. 29 pazdz'ernika, rządy Juareza uzna­
ne zostały przez poeła sngu lik ieg i w Vera-Cruz.

Ostatnie depesze telegraficzne.
L o n d y n  14 listopada. Morning. p ost zapewnia 

jako rzecz autentyczną, że król Wiktor Emanuel 
nie odmówił stanowczo i bezwarunkowo pozwole­
nia na przyjęcie przez księcia Carignan rejencyi 
Włoch środkowych, lecz tylko zażądał zwłoki w 
daniu odpowiedzi.

A tU on t K io b u k o ic s k i , Redaktor odpowiedzialny.
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t i r .

Banknoty polski* *» 1 °°  , l r  now. .
Babi* okrąeskow* **io......................
Talary p rask i*  na 160 a łr .  now. ,
Srebro now®* * .............................. * •
P ó łin ip a ry a ły  r o s y js k i* ........................
Napol*ondnry 20 -fr ................................................
Dukaty Łoleaderskie waine.................................

a aastryackJe . .  „
L isty sastuwn* galioyjsklo ■ kuponami, . ,
O blifaoye indemn. i  kopos........................... *
P o ły o sk a  narodow a a r . 1854.................... »
Akeye kolei (a llsy jsk iń j aa ss tu k ę  . . . »
L is ty  aasiaw u* polakla *  k u p o n am i. . ■ «*p.

W i e d e ń  14 listopada (te leg raf.)
Augsburg 100 słreń ............................................
H am burg  S.00 M a r k ó w ..........................................
Lonayn 10 t i .   ..............................................
Paryi 100 f r a n k ó w .........................................
Dukat.
5% Metaliki............................... ....
G  /« * . . . . . . .............................
t y .  .  ........................... ...........................
?•/. - ...............................Losy r. 1834. .  ...........................

j, ................................................
.  ,  1884, .................  • • -

Pośyoaka n a ro d o w a ............................
Obligacje ladamn. g a i ł o - ..................
Akoy* B ankowa....................................

a kolo! pólnoondj 
,  kredytu rujhom *f0 . . . .

kolei franasako-austrraokioj
l w ó w  11 listopada.

Dukat holandoraki. . ..................
,  austryaokf ......................

Półłm poryał r o s y j s k i . ..................
Rabol r o s y j s k i ...............................
T alar praski  ......................
P ijcioslotów ka p o l s k a ..................
L isty sastawue jalio . bea kupon. 
Oblig. ind«mn. boa knpoa. . . , 
Podvoska narodowa bea kn-‘on.

W  a m a w a  11 listopada
Półim paryały .. , ...............................
Obligi skarbowe .  ..........................   .

kapsa ...............................
L isty aastawa* III okresu . . . .  

kupon .

rubli

rubli

W r o c ł a w  12 listopada. 
Ba»knoty asetryseki* w aton. konw. . 

,  ,  w mon. aowdj
Polski* bilety bankow e...........................

„ Usty nastawne,  .......................
Potnaóakle Usty aastawa* 4 '/ . . . .

» » n * ! % * • «
ObUg. kelei krak .-saląak. .

pieniędzy.

1

sądają płaeą J
377 371

10 8
801 79;

121 119
10 6 9 80
9 79 9 60
5 80 5 70
5 90 5 76

84J - 84 -
7 2 | 72 —
77 — 70 —
68 — 60 —
100 99;

a sł. e.
106 30

93 50
123 90

49 10
5 611

71 60
64 —

56; —
—

338 —

116; —
1091 —
77 15
72; —

898 —

1958 —
201 —
268 - t i

5 81 5 75
5 86 5 80

10 5 9 88
1 95 1 91
1 88 1 84

82 50 82 -
72 50 r i  50
77 10 76 38

5 60
92 21 92 9 

45f
14 74 14 72

23;

80,*, —
86 H —
844 —

9 9 ;
— 88,5.
--

I  II  s  e  r  i i  i  )

Pociągi osobowe na kolejaoh ielainyoh

O d c h o d t ą :
* Krakowa do W ar n a r ty  7 rn n o =  do Wiednia i Wro­

cławia 7 rano; 3 .4 5  pepołud. =  do Ostra- 
wy (pr*ox Bognmin (Odorborg) do Prus) 
9. 45 rano =r do Rzeszowa 5 .4 0  rano; 10. 
30 rano- =  da Wieliczki 11 rano. 

i  Wiednia do Krakowa i rwo; 8. 30 wieesór.
* Ostrawy do Krakowa 11 rano. 
t Granicy do Bzczakowy 6. 30 rano; 2. 6 po po­

łudniu.
i  Szczakowy do Granicy 10. 15 raao 1. 48 pc-połti 

dniu; 7. 58 wieczór, 
i  Rzeszowa do Krakowa 10. 20 przedpołuds.; 3. 10 

popołudniu.
P r z y c h o d z ą :

•it» Krakowa z Wiednia 9. 45 rano; 7. 45 wieczór: 
z Wrocławia i Warszawy 9. 45 rano! 
5. 27 wieczór =  z Ostrawy (przez Bogn 
min (Oderberg) z Prui) 5. 27 wieczór =  
z Rzeszowa 3. popołud.; 9. 45 w ieczór: 
z Wieliczki 6 .4 5  wieczór, 

de Rzestijwa z Krakowa 12. 10 w południe; 3. 10 
popołudniu.

P rzy jech a li od  12 do 14 lis to p a d a .
HOTEL PCLLKRA. Chwalibóg Tejffl ura. a Kent. Duloin- 

bowski Ignacy ob. a Jo s ła . Koposoh Gustaw, Sohlieben W il­
helm kup. * W rocławia. Zaleski Jan ob. a Tarnowa. Peierls 
Ssymon kup. t  Wieliczki. Kordala Antoni, Sohoth Ford. urz. 
kopalń a Jaworania. P ad iiu r W acław , Dulemba Leonard wł. 
dóbr aei Lwowa. Hoenighaus W ilhelm, Aubert Ferdyn. kupoy 
i  Bielska. H»ebel3 J 4 le (  p„i»ński M ichał profesor a W ie­
dnia. Kolfaoner Maurycy adwokat ae Lwowa. Bredl Jakub 
dyr. jcner. a Iłumsoza. Trzeblańska Aniel* w ł. dóbr a fam. 
a Begum ła . Payersfe'd Urban, W ykaeow a Ant. właóo. dóbr 
a P ra ,:'. Mauryoy bar. Brunioki a fam. a łisaraow ój. Z a- 
kraew ski Jakub naoa. a Oalioyj.

W yjechali: Haebel Jóaef knp- do T łrnow a. p 0Uński Ml- 
o h tł  prof. do Lwowa, iraeb iań tka  Aniela w ł. dóbr z familią 
do W arszaw y. fcaurycy bar. Bru*i0ki w ł. dóbr do P isa r to -  
wój. Kolisober U.suryoy adw., Brodt Jakub dyr. jen. do W ie­
dnia Payersfeid Urban kapitan, W yk»aowa a .  w ł. dóbr do 
Pragi. Zakrzew ski Jakub ura. z toną do O«lioyi.

HOTKL DREZDEŃSKI. Jogo Eks. leBer»j gohiik , e Lwo­
wa. Książę W iktor B aryatyński a P m .. B krayiski Aleksan­
der w ł. dóbr u Kcbylnnki. Bobrownicki Miee*y»gaw w ł. dóbr 
a Jnw oria. Fichaucer Konrad w ł. dóbr a Bruśaik*.

W yjechali: Jego E. jen e ra ł Sohlik do Wiedni*. Szczepan 
H łyński ob. w Lubelskie. Jan  Matlakowski prob. do c ere_ 
kwi. Chwalibóg Feliks w ł. dóbr do Polski. Ksiądg W iktor 
Baryatyński do Odessy.

HOTEL BASKI. Jóaef Rudaki, Stefan Bukowski a 
Hipolit Kamiński, Karol Borkowski ob., Romania Jakubowska 
iona adwokata a córkami a Polski. Joanna i Amelia Kraje­
wska artystk i dram, a P łorka. Ferd. Bonora ck. komis, wo­
jenny a Wiednia, Adolf Humnioki ob. a Polski.

W yjecha li. Jócef&t Knłuski w ł. dóbr do Zegartowirf. Jó -  
aefa Kamieńska ob. do Wielioaki. Jan  Nawarski jsneraloy  li 
kwidator do R ajska -  -   -- —•

J ó z e f a  C z e c h a
K r a k o w i e ,  w yszła i jest do nabycia 

we wszystkich Księgarniach

HISTORYA
WYMOWY W POLSCE.

Napisał
Karol Hecherzyiisbl.

TOM  III.
Cena egzemplarza iłp. 15, czyli 3 złr. 75 kr. wal. 8. 

W  tejże K sięgarn i n ab yć m o ż n a :

E n c y k lo p e d y ą  P o w s z e c h n ą
wychodzącą w  Warszawie zeszytami siedmioarku- 

szowemi, drukiem ścisłym in 8vo mafort.
S3T Opłata 2 góry nie ulsxcza się ża­

dna, tylRo *a Raxdy xesxyt osobno.
Cena Zeszytu kopijek 37% .

0TW0R1ENIE KAWIARNI W TARNOWIE.
Uniżenie podpisany ma zaszczyt zawiadomić niniejszem Sianowa? Publiczność

o otwarciu nowej Kawiarni w Tarnowie
pochlebiając acbie, ie  wszelkim wymzganiom sw y.h szano wnych Gości zupełnie odpowie, gdyż jego  
niezmordowanem staraniem będzie zadowoleni-t uczęszczających do niego osób uzyskać.

Przy tej sposobności poczytuje sobie za obowiązek, za dotychczasowe łaskawe 
wzyledy i liczne uczęszczanie, wynurzyć swe najserdeczniejsze podziękowanie.

K r a k ó w  d n ia  12 Lestopada 1 8 5 9 . (937-1-3) F E R U Y U f A H T D  ł i ł J l I I T E I t .

Najtęższa

podług a n g i e l s k i e ]
■i »>-*•,

KARMA

i b o n i
m e t o d y  sp

Nadto taż Księgarnia otrzymała następujące no­
wości:
Bartoszewicz Jalian. Pogląd na stosunki Polski z Turcyą i 

Tataram i. N a dzieje Tatarów  w Polsoe osiadłych, na przy­
wileje tu im nadane, jako tó i wspomnienia o znakomitych 
T atarach polskich. 8vo, W arszaw a 1860, z łp . 8.

Bronikowski Antoni. Homera Odyssoa, przekład  a greckiego.
Zeszyt I  zaw ierający Rhapsodic I — IV. 8vo, Poznań 185P, 
złpol. 6.

Gumming P. L atarnik z Bostonu, powieóó am erykańska prze­
łożona przez Seweryn* z Źoohowskich Pruszaków*. 12mo, 
W arszaw a 1889, ałp . 16 gr. 20.

Dębicki Bronisław . Bartos r  pod Krakowa, _ czyli Doiywocio 
w letargu, obrazek narodowy ze śpiewkami w jednym akcie.
12mo. Nowy Sącz 1859, z łp . —.

Jezierski M iehał Orędowniczka ziemi NaszóJ, wiersz. 8vo,
Odessa 1859, złp. 2 gr. 15.

Joober Adam. Harmonia mow, albo zlanie ich w jedzą, to jo* 
polską, za pośrednictwem fenickińj, powróconńj do famiii j tach 
mów słowiańskich. W y k ład  z komentarzem ciągłym  mono j 
logu komedyi Plauta, Poenulus, akt V scena I, w 1 — 1 6 ’
8vo. — Epilog histnryi mowy piorwotnój oraz wstęp do jój 
odnowienia w mowie słow isno-po lsk iń j i do pHarmonii 
Mów,“ 12mo, W ilno 1869, złp . 8 gr. 10.

Jourdier’a. Katechizm rolnictwa, p rz e ło ły ł S tanisław  Zdito- 
wieeki, a 101 drzeworytami w tekście. 8vo, W arszaw a 1859, 
ałpol 10.

Kopystyńskiege W incentego przekładania celniejsze tragedy* 
Rasyna. (Androm aka, Brytanik, Berenlka, Mitrydat, Iflge- 
nła, Fedro, A talia) W ydane t tzraniem rodziny z portre­
tem. 8vo, Lwów 18S9. (N a dochód Tow arzystw a Nauko­
wego w K rakow ie), z łp . 8.

L e ś n io w z k a  L u d w ik a . H is to ry a  P o ls k a  d la  l udu, z e b ra n a  
w  k rd tk o ś o i z m afo m i o b ja śn ien ia m i J e o e r a f l j  i ży w o tó w  
n ie k tó ry c h  ś w ię ty c h  i b o h a te ró w  p o ls k ic h , n a p isa n a  a  p rz y ­
pisana JK s proboszczowi Hanuszowskiemu, z 2 mapami i 
I I  kolorowanych rycin. 8vo, Kraków 1860, z łp . 13.

Orzechowskiego S tanisław a. Ziemianin albo rozmowa ojca 
z synem o sprawie Polski roku 1666; i Polieya Królestwa 
Polskiego n aksz ta łt Arystotelesowych polityk wypisana r.
1666; z rękopisu w ydana (przez Zegotę Paulego). 8vo, Kra­
ków 1859, złp. 4

O śmierci oywilnńj i o prawach byłych wyohodżców polskich 
ae stanowiska sądowego. 8vo, Poznań 1869, złp . 7.

P łu g  Adam (Pietkiew icz). Duch i Krew. Kilka zarysów  z iy -  
ola towarzyskiego. 12mo, W ilno 1859, 3ty, z łp , 16 gr. 20.

Przewodnik dla zwiedzająoyoh Zupy solne w W ieliczce (z  drze­
worytam i). 8vo, Kraków 1860, ałp . 1-

Schedling Juliusz. Zasady praktycznego miernictwa i niwella- 
oyi do użytku gospodarzy wiejskich, a 71 drzeworytami.
Sto, W arazaw a 1859, złp . 4.

Thunen Henryk v. Państwo odosobnione w stosunku do rol­
nictwa i ekonomii społeeznńj. (D er issolirte  S taat in Bo- 
aiehung auf Landw lrthsohaft und Nationalókonomie). Dzieło 
oryginalnie w Języku niomieokim napisane, (przełożone na 
język  polski przez uudwika Boguckiego). 8vo, W arszaw a 
1859, złp . 12.

W iadomość o kościele św , Katarzyny na Kazimierzu przy 
Krakowie. (Z ebrana przez Wincentego Pola i Jana  R a­
dwańskiego). 8vo, W arszaw a, złp . 3.

Zmorski Roman. Królewicz Marko. Narodowe Pieśni serbskie,
12mo, W arszaw a 1859, *»P- 8. (929 * ,-1 -6 )

i przez F r a n c i s z k a  M w i z d e  w K o r n e u b u r ^ n 9
posiada tę szczególną własność, ze u koni żywość życia, elastyczność s ił  
i piękność kształtu ciała sprawia, stare osłabione konie wzmacnia i wy­

glądanie koni w ogóle poprawia.
Główno jej korzyści stanowi wielkie polepszenie organów trawienia u zwierząt, przez co zwierzę 

z  większą łatwością ze zwykłego pokarmu wszystkie części pożywne zupełnie sobie przywłaszczyć może-, 
.zatem użycie jój także u bydła rogatego, u owiec i świń,  u krów zaś wydawanie mlóka przysparza.

W  j e d n y m  m i e s i ą c u  poprawia ta Najtęższa Karma wyglądanie i wartość koni i bydła o 20 
do 30 procentu.

Angielskie cliodownictwo bydła zawdzięcza tćj karmie swe niezmierne
postępy w teraźniejszych czasach.

Zdanie jednego ck. profesora i chemika ck. Sądu krajowego w Wiedniu, oparte na przedsięwzię- 
tem chemicznern dochodzeniu, udziela się panom Posiadaczom koni i Ekonomom na żądanie bezpłatnie. 

Zapakowane w skr/ynkach blisko 50 porcyj 3 złr. w. a., — 110 porcyj 6 złr. w. a. —  w pakie- 
po 5 porcyj 30 kr. wal. aust-\
Do każdćj skrzynki dodani jest miara, zawierająca dokładnie jednę porcyę.

Ma j  3, n a  s p r z e d a ż  p r a w d z i w y :
w Krakowie w . p. J. KIRCHMAJER I SYN,

Dyrekcja Browaru Tenciyńskiego
zawiadamia szanowną Publirzność, że cd 

dnia IO listopada r. b.
wstrzymała ra  <'--as pe* ien zupełnie 
wydawanie, piwo z tegoż Browaru; tak iż 
W  nikt  nie otrzymał i do pewnego 
czasu nio otrzyma tutejszego Piwa. R oz­
poczęcie na nowo wydawania

Piwa Tenczyńsbiego
D yrekcja znowu ogłosi w i n s e r a t a c h  
xC za * U .u (9 3 0 -1 -3 )

Welczowski Apolinary
poleca się Stanownńj Publi«*D°śoi a zarazem zawiadamia, Iź

Skład swój Wyrobów Powroźniczych,
przeniósł z ulloy F l o r y a ń s / c i e j  d0 S U K IE N N IC  na- 
przeoiwko Kośoioła Panny Maryi, zaopatrzywszy takowy w jak  
najlep;io  gatunki tego w y r o b u ,  a mianowioie:

w Pasy szpagatowe 
do młoebarń i różnych

w Brzeżan*c^: p. L . Margnlics.
„ Nowym Sączu: Spadkobiercy Kosterkie viczo- 

wój wdowy.
„ Przemyślu: p. Gaidetschka i Syn.
„ Rzeflzowi'-: pp. Schait'er i Spółka.

w Tarnopolu: p. A. Morawetz.
,  Tarnowie: p. J. Jahn.
„ Wadowicach: p. F . Foltin. 
w Zaleszczykach: pp. KodrebBki

(8 8 7 -3 -1 2 )
Spółka.

FABRYKA SERÓW
W  KRZESZOWICACH

roepoczyna sprzedaż §erÓW  S z w a j c a r s k i c h  tłustych i przednich % dniem 15go 
l is to p a d a  r. b. Sery te w yrabiają się w kręgach wielkich, a poczęści w cegłach 4  
do 6  funtów w. ważących. Centar wagi wied. tegoż sera sprzedaje się z odstawy na 
kolej Krzeszowicką wraz z opakowaniem po 3 0  złr. wal.; w mniejszych partyach 1 funt 
wied. po 34  centów. — Ohstalunki przyjmować i uskuteczniać będzie

Administracya dóbr w Krzeszowicach,
za odebraniem należytości, lub za p rzed p ła tę  kolei żelaznej ( ę e y e n  N a c h n a h m e J . D la  
K R A K O W A  odbierać będzie pan L E O N  H U 8 8  w S u k i e n n i c a c h . (907-3)

UWIADOMIENIE.
Jego  ck. A postolska Mość raczy ł najłaskiw iej zezwolić, ażeby gmina król. wol­

nego miasta głównego B l  h y  ( O f e n )  m ogła zacii}gn$ć i otworzyć pożyczkę lo­
teryjny w ilości d w ó c h  m ilio n ó w  złotych wal. austr.

T a kwota pożyczki zostanie puszczony w obieg w 50 ,000  sztukach zapisów długu 
częściowego (w  losach) po 4 0  z$ .  w. a., i zwrócona będzie podług planu losowania 
w iiości 4 ,6 7 9 ,6 7 5  zł. wal. austr.

l e r w s i e  c i ą g n i e n i e  n a s t ą p  |* ^ |

d. I5eo Grudnia r. b.
Plan l o s o w a n i a  uposa?,onv jest 5 6  t r a f n y m i  n a  4 0 ,0 0 0 ,  3 0 * 0 0 0  

i 3 0 ,0 0 0  i z tych losow po 4 0  zł. TOUSl w najniekorzystniejszym wyp&d— 
ku, mianowicie, jeżeli i 't ln a  w ^ksza wygrana na niego nie wypadnie, wygrać najmniej 
6 0 , 6 5 , 7 0 , NO, Bliższe szczegóły zawierajy program i plan losowania

Podpisany ck. dom łmrtowny przyjył na siebie tę pożyczkę loteryjny od gminy miej­
skiej miasta B u d y  (O fe n )  za kontraktem, zapisy długu częściowego ([losy) zosta 
ny zatem przez niego wydane, jak również w swoim czasie wylosowane kwoty po otrzy­
mane™ poleceniu wypłn one; zaprasaa zatcm w stosunkach % nim zostajycych i S zano- 
wny Publiczność niniejszem najuprzejmiej o zgłaszanie się do niegoż względem wszel­
kiego nabycia tych losów.

W i e d e ń  w październiku 1 8 5 9  r

. F- G. Schuller i Spółka, am Hof Nr. 329. 
W  K R A K O W I E  s ą  t e  lo s y  d o  n a b y c ia  u k u p c a

(9 1 7 -2 -3 ) ______________  P :  - P .

■ S F O N T R Z i ^ a N  U  M  P T V K O B O L O e iC Z N B .

maszyn, węże do si _
kawek, Popręgi do «  

! X  siodeł w różnych kolorach, w ia d erk a '»Szaiy fie lska  io n a  urs. z s i o t r ą ,  __________ ,     9 _
Chwalibó* w ł. dóbr i  matką do Polski. Jan  W iktor w ł. dóbr o g n i o w e ,  i  W S Z V S tk ie  t e  w y r o b y  S p r z e d a j e  pO ) 
z fam., F ryderyka Ptascyńska art. dram. ■ matka na pryw . j  k  : . u  , . u    . 5  S
miesskauie.

W  Drak Ar n i  - U Ł A ń M L J *

c e n a c h  j a k  n a j t a ń s z y c h . (8 7 2 -6 -6 )  14
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